
AfiC -  KOWIKY CODMWNE -  Str. 6
A w a n s  n a s tę p c y  t r o n u

WieiKte uroczystości w BuHaresicL
i  o k a z j i  w i z y t y  m a r s z .  Ś m i g ł e g o  r t y a z i a

S IN  A IA ,  24. 10. P re c z  ca ły  r z y t z y l i  ró w n ież  od g ra n ic y  p o s k - 
Iz itA  n ied z ie ln y  do S in a ia  c iągn ę- w ie  S zw e c ji I  B e lg i i  w  Rupiunit. 

ly  s ze reg i sam ochodów, w iozą - Do osoby p. m arsza łka  p rzy- 
cych  uczestn ików  ju trze js zy ch  u- d z ie lon y  zosta ł p łk. Cor.stantin , b.
roczys tośc i. U ruchom iono ró w ­
n ie ż  sp ec ja ln y  p oc ią g , k tórym  z 
"Bukaresztu p rzyb y ło  w ie le  osobi 
stośc i p o lity c zn ych  oraz lic zn i 
p rz ed s ta w ic ie le  w o j ska.

N a  k ilk a  m in u t p reed  n a de j­
śc iem  p oc iągu  na aw o rzec  p rzyb y ł 
p ie m ie r  T a ta rescu  i m in is te r  spr 
za g r . A n ton escu , a następn ie  ks ią ­
ż ę  P a w e ł H oh en zo llern  - S igm a- 
r in g en . R ych ło  potem  nad jecha ł 
k ró l z w ie lk im  w o jew od ą  M ich a­
łem  i św itą  k ró lew ską .

P u n k tu a ln ie  o gofiz. 17.35 na 
d w orzec  w je ch a ł p o c ią g  sp ec ja l­
ny . M arsza łek  Ś m ig ły  - R yd z  po 
w y jś c iu  z w agon u  p iz y w ita ł  s ię  
serdeczn ie  z  k ró lem  K aro lem  i 
W ie lk im  W o je w o d ą  M ich a łem  o- 
r a z  z min. An tonescu , po czym  pa­
nu m arsza łk ow i p rzedstaw ion o  
p rem ie ra  T a ta rescu  i  człon ków  
dw oru  k ró lew sk iego .

B ezpośred n io  po p rzyw itan iu

attache w o jsk o w y  w  W a rszaw ie .
W iec zo rem  na zaniku P e le s z  w 

śc isłym  g ro n ie  odbył s ię  ob iad, 
w ya a n y  p rzez  k ró ia  na cześć go­
ści zag ran iczn ych .

W  pon ied z ia łek  p. m arsza łek

w eźm ie  udzia ł w u roczystośc iach  
nauan ia  stopn ia  podporuczn ika 
n astępcy  tronu księciu  M ich a ło ­
w i, po czym  odbędzie  s ię  w ie lk a  
rew ia  od d z ia łó w  w o jska , p rzysp o­
sob ien ia  w o jsk o w ego  i  o rga n iza ­
c y j m łod zieży . N a  u roczystośc i Ju­
trze js ze  p r z y b iły  poczty  sztanda­
ro w e  w szys tk ich  pu łków  a rm ii 
rum u ńsk iej.

b ę d z i e m v  m i e l i  3  t v s .  ł a d z i

Bętilziemy magli zrobić to
c o  marynarze w  Kidowie"

Jak  donosi „D z ien n ik  L u d o w y " 
w  Łodzi p rzy  ul. G dańsk ie j 77-a 
odbył s ię p rzed  panu dniam i 
p ierw szy  w ie c zó r  dysku sy jny  d la  
d z ia ła czy  O ZN , na k tórym  prężę? 
o rg a n iza c ji m ie jsk ie j O Z N  w  Ł o ­
dzi w ygo łsa ł r e fe ra t . D ru g i r e fe ­
ra t w y g ło s ił s ek re ta rz  O Z N  w  Łó-

NLEilARNlA 
Szpltdliia 7 DANGLfc Obiady jarskie

pod nowym za rzew i 8 6
d s l « » a  ' U t  ł i la s trnc j l  K ro -  
:*wyeh  t s i i f a B i e ż n y c h  
wtcyatl l • p i s m a  ł aaady  

k«bi«c*

dzi p. Janow sk i k ie ro w n ik  e lek ­
trow n i łód zk ie j P ow ied z ia ł on
m iędzy  .nnyrrii:

—  Na.ii (j. „O zonow i" —  red.) 
nie zależy ne ludziach. Jakbyśmy w  
Łodzi mieli pewnych 3.CKK ludzi, 
na których mog!ibvśmy się oprzeć, 
to będziemy mogli trząść Łodzią i 
•robić to, co zrobili marynarze w  
Kijowie ( ! ? ) .  A  p ó ź n i e j  t o  
„ b ł o t o ”  1 „ h l c t a ”  s a m a  d o  
n a s  p r z y l g n i e .
P o  re fe ra ta ch  rozpoczę li s ie  

dyskusja, w  k tó re j s taw ia n o  sze­
r e g  pytań . C iekaw sze z  n ich  p rzy ­
taczam y w ra z  z odpow iedziam i

„Stotalizowanie” Sejmu i Senatu
w i d z i  „ S ł o w o "  w  u t w o r z e n i u  k l u b u  ( > z t » o » e g o

T a j e m n i c z e  P c o n f e r e n c f e  u  m a r s k i  C a r a
M arsza łek  Sejm u p. C ar w ys ła ł 

p rzew od n iczących  reg ion a l-
sc ie  n ieznany. W  ku luarach  do­

do p rzew od n iczących  reg io n a l-  m yś la ją  się, że chodzi tu o stw c- 
m arsza łek  Ś m ig ły  - R yd z  w  t o w a - ] nych gru p  w  Pa r lam en cie , po- r żen ie  p a r lam en ta rn e j g ru p y  Ozo-

lis t  tre śc i na- nu, k tó rego  podobno dom aga sięr zy s tw ie  ks. P a w ła  H oh en zo llern - 
S igm arin gen  od jech a ł na zam ek 
P e lesz , gd z ie  za rezerw ow an o  a lań  
apartam en ty .

T ym  sam ym  pociąg ip in  p rzy

s łów  i senatorów  
s tę p u ją c e j.

„W  związku z konierensją, odbytą
przeze mnie w  dniu 21 b. m. z p. pik. w isku
Kocem, proszę Pana Posła (Senatora) g ej mu

. o  odwiedzenie mnie w  dniach 25. 26 
b y li  do S in a ia  k s iążę  G ustaw  A  )ub „  b  m_ w godzlnach mięJzy , 2
d o l f  następca  tron u  szw ed zk iego  a /4-tą‘\
i  b ra t k ró la  B e lg ó w  ks iążę  K aro l T em a t narad, k tó re  zam ierza  
h rab ia  F a ia n d r ii,  którym, tow a- odbyć p. m arsz Car, je s t  oczyw i-

oczywiścle pierwszym krokiem dc zl! 
k widów ania j/orlaiuentu, do przeksrml 
ceni? go  na instii--nent instancji w y ­
konującej posłusznie, to co je j iziab 

, organizacyjny czynić nakaże. Nie ina-
płk, K oc , a czem u p rzec iw n y  m a lc ze j przecież, jak p.zez wprowadzenie 
być  m arsz. Car,, s to ją c  na stano- j do parlamentu swoje grapi rozsadził 

b ezp a rty jn ośc i obecnego

K r y z y s  p o l i t y c z n y  w  P o l s c e

Uchw ały R a tfy N a c ze in e j
Stronnictwa Narodowego

P o  nied-zrelnym posiedzen iu  
R a d y  N a c ze ln e j S. N . zosta ł w y ­
d an y  kom  unikać, za w ie ra ją c y  po­
w z ię to  u ch w ały  p o lityczn e . Kon- 
k lu a ja  uchw ał b rzm i:

Rada Ka tzeJna uznaje konieczność 
pociągnięcia społeczeństwa do czyn 
nej wand z meoezpieczenstwem. ja­
kie tkwi w  postępującej radykalizacji 
lewicy, w  zmozonej działalności ży- 
.iostwa, oaśroakowy.n ruchu pewnych 
Kół mniejszości sbwiansKicn na Krt 
sach, w zdziczeniu metod walk poU 
tycznej, oraz w szerokiej akcji kę 
Wir„.stycznej w całym Kraju.

W  d a lszym  c iągu  kom unikat 
a tw fird z a  is tn ien ie  k ryzysu  p o li­
tyczn ego  i  n ega tyw n y  stosunek 
do  p rób  p rze łam an ia  tego  kryny- 
eu  pode jm ow an ych  poza  S tron n ic­
tw em , „b ą d ź  z daw n ego  obozu  sa­
n a cy jn ego , bąd ź u n iek tó rych  kół

op o zyc ji" . R ada  N a cze ln a  poleca 
o rg a n iza c ji Stro-nnictwa w y tę że ­
nie w ys iłk ó w  celem  w ięk azego  o r ­
gan izow an ia  spo łeczeń stw a  w  ra ­
m ach S tron n ictw a .

W  uzu pełn ien iu  w iadom ośc i, o 
w yborach  dow iadu jem y 
człon kow ie  n ow ego

P raw dopodobn ie  om aw ia ­
na b ędz ie  ró w n ież  sp raw a  zg ło ­
szen ia  akcesu do O zonu p rzez  ro z­
m a itych  pos łów  i senatorów , n a le­
żących  jed n ocześn ie  do gru p  re ­
g ion a ln ych . L is t  p. C ara  w zb u d ził 
w  kołach  p o lity czn ych  pew ną sen­
sac ję .

N a  tem at „O zo n o w eg o " kluDu 
w  S e jm ie  zam ieszcza „S ło w o 11 w i­
leńsk ie  b. cieicawy artyku ł p ió ra  
Cata. W  pow o łan iu  du ży c ia  te ­
go k lubu C at w id z i „s to ia lizo w a - 
n ie “  p a rlam en tu :

Vł tych warunkach należy się w y ­
rzec nadziel na krytykę niezależną ze 
strony Sejmu.

Ale w tanin, razie co stanie się z 
konstytucją? Przecież nasza konsty­
tucja oparta Jest na 1) olbrzymich 

( uprawnieniach Pana Prezydenta, 2) 
się, ż e ! na pozostawieniu ograniczonego par 

zarzadu  la m enu. który jednał; przy całej ogi »•
. , . . .  , . .... , niczonoćci swych Kompetencyj miał
■prócz p rezyd iu m ) p od z ien li p o - 1zap0D,ega. przekształceniu się nasze- 
m ięd zy  sobą fu n k c je  w  sposób go państwa na typ państwa totalne- 
n a stęp u ją cy : P io f .  W . S tan iszk is ;o , w  rodzaj- faszystowskiego hńle 

-  o b ją ł fu n k c je  skarbn ika, p . 1 rowsk.ego, lub bolszewickiego. Wpi-o.
J , , i wadzenie do parlamentu zdyscyphno-

G iori l w; z.at propagandy,, wa!iej grupy, mającej swuj ośroaeK
red. St. Sacha —  w y d z ia ł p rasy , jyspozycyjny poza Sejmem, byłoby 
m gr  M atłach ow sk i —  r e fe t a l  
w ych ow an ia  p o lit j cznego, m gr.
N iebu dek  —  r e fe r a t  pom ocy p ra ­
w n ej, b. poseł W ie rc za k , sam urzą 
dow y  i w reszc ie  m gr. Jaw orsk i —  
sek re ta r ia t.

1 parlament królestwa włoskiego Benito 
Mussolini, a niemiecki —  Aac lf Hitler.

Jakby ten  to ta lizm  w y g lą d a ł w  
p ra k tyce?  Cat s zczegó ln ie  ob aw ia  
s ię  r o l i  „N a p r a w y " :

Ale oto do Ozonu włazi Naprawa 
jak koń trojański. Pisałem ju t o  tym 
w  dwóch artyku.ach skonfiskowanych 
w  Wilnie aż nadt dóbr... wie.n dla­
czego, pisaletr w  niedzielę w  artykule 
pŁ „W ojew oda Grażyński’ . Istotnie 
koć, trojański włazi, wtacza się, a p. 
Grażyński wykazuje, że ,na zdolności 
taktyczne o  wiele większe niż Ozono­
wi ant>-naprawiacze, 1 oto jjo jego 
coup d ’eta z czterema organizac. - 
rni zarówno Gazeta Poloka, jak jakaś 
W ieś Polska mająca być organem 
Ozonu dla włościan, ma ą dla niego 
l>ełną gębę zachwytu. A  Grażyński? 
—  T o  tki sam jrrezydent Starzyński, 
tylko większego lormatu

Totalizm w  Polsce robiony przez 
woj. Grażynsidegc będzie totalizmem 
małych, a doKUCzliwych szefów bitir 
personalnych, da się on nieznośnie we 
znaki 1 urzędnikom i sjx)leczeristwu 
Więc też potrawa „Ozon naoziany na­
prawą" staje się potrawą wieice dla 
naszego narodu niestrawną.

A rty k u ł „Catń"-, w yw o ła ł różn e 
kom entarze. M ó w ią  m. inn.j se 
je s t  ou w yra zem  zas trzeżeń  t. zw . 
g ru p y  pu łkow n ików , do k tó re j

zb liżo n y  je s t  p. Cat, w  stosunku 
do ew o lu c ji p o lity c zn e j jaką  
p rzech od zi os ta tn io  „O zo n ".

(w e d łu g  „D z jen n ik  L u d o w e g o " ) :
Pyranie: „C zy  można przyjąć ao  

O.Z.N. Polaka, kat Jlika który Jest 
całą duszą z O .Z .N „ an jest oże­
niony z... żydówką?"

Głos: —  C  kogo chodzi Wwśd- 
wie?

Pytający wyjaśnia że o  p. Cze­
sława Gumltowskitgo, .edaktera 
„Kuriera Łódzkiego” .

Odpowiedź: —  Do jego prywat* 
nych spraw nie powinniśmy d f  
wtrącać, bo p. Uumkowsld _ u k  
guji na irzyjęcie-

Głos: —  Ale do jego mieszkania 
przychodzą żydzi-.

Pytanie drugie: „A  czy ir.oitii 
żydów przyjmować do 0.7,. N.?”

Odpowiada mgr. Janowski i

—  Myśmy dotychczas przyjęli 
czworo żydów : małżonków dr. Ma 
żyriskich. senatora Hevmana-Jarec- 
kiego i dyrektora oddziału Baąk* 
Polskiego p. Reicherta,

N ia  w iem y, o i le  s łuszne są za ­
rzu ty  w ysu n ię ta  w  dyskusji pod  
adresem  red. Gum kowskiago. W  
każdym  ra z ie  sarow n o r e fe r a t  p, 
Jan ów  )ki ?go ja k  i p rzeb ieg  dy­
skusji są bardzo znam ienna.

C o  f e v l o  p i f Z Y S E W ą

u s t ą p i e n i a  p ł k .  K o w a l e w s k i e g o ?
W  koŁwh politycznych duże wra­

żenie ■ rywołała wiadomość o dym i­
sji sze,a sz.abu OZONU j. k. Kowa­
lewskiego. K rąży na ten temat sze­
reg  we.aju Utrzymują, że przyczy 
ną ustąpienia płk Kora lew sk iego by 
ly  zarzuty w związku z jego stosun­
kiem do faktu p Ja z m a organizacji 
Harcerstwa, Strzelca, M łodej W si 1 
O. M. P. Mówi się także, że ustąpie­
nie pik. Kowalewskiego wymogła gru 
pa Zaczynu, która zajmowała bardzo

krytyczne stanowisko wouec polityki 
OZONU na terenie młodzieży, izcse- 
gólnie ostro występując przeciwko 
Związkowi Młodej PolskL

Podają również, że płk. Kowalew­
ski naraził się angażując OZON W 
akcję przeciw sprzedaży Łaklaa&w 
Kindlerowskich Eu,neonowi. O r o l ­
nicy zdań między płk. Kocem •  inny­
mi czynnikami w Ozonie mówiono 
już dawno. Ustąpienie płk. Kowalew - 
skiego jest jednym s zewnętrznych 
przejawów tych rozdzwięków.

Sojusz socjalistów z żydami 
w z m o c n i o n y  p r z e z  Z w i ą z k i  k l a s o w a

Uchwały kongresu nitdzielnegg
W  n ied z ie lę  zakończy ł s ię  dwu 

dn iow y  kon gres  soc ja lis tyczn ych , 
k lasow ych  zw iązicow zaw odo­
w ych . W  w y n ik r  obrad p ow z ię to  

szer-.g  u chw ał p o lityczn ych , uw y­

d a tn ia jących  ja sk ra w o  so ju sz so-

H a s ł a  p r z e c i w ż y d o w s k i e  p r z e n i k a j ą

Kongres związków ozonowych
I zjazd zielonych koszul Polakiewicza

u s .

J a p o ń c z y c y  M orą  o d w e t

Kanta sraMije zwy feslwa
w o l s k o m  j a h t O L i s k ł m  w  S i a n g k a j Y

W  n ied z ie lę  od b y ł s ię  w  W a r ­
sza w ie  p ie rw s zy  kon gres  ozono­
w ych  zw iąaAów  zaw odow ych . 0 -  
m a w ia ją c  stosunek zw ią zk ów  do 
I I  i I I I  m ięd zyn a rodów k i, k on gres  
z a ją ł  w obec  obu m ięd zyn a rodó­
w ek  stanow isko n ega tyw n e . Pc 
om ów ien iu  szeregu  ak tua lnych  
ep raw , ja k  zw a lcza n ie  bezrobocia  
i  rwestie u staw odaw stw a  och ron ­
n ego , kon gres  u ch w a lił p rzys tą ­
p ien ia  p oszczegó ln ych  zw iąsków  
do c en tra li „Z jed n o czen ia  P o l­
sk ich  Z w ią zk ów  Z aw od ow ych ".

N a  u w agę zasługu je , i i  w  p rz e ­
c iw staw ien iu  do daw n ego  Z Z. Z. 
Z jed n oczen ie  s tan ęło  w y ra źn ie  na

rzon y  sek tor w ie jsk i Z w iązku  M ło 
dej P o lsk i z o rg a n iza c ji Zw iązku  
M łod zieży  L u d o w e j (Z ie lo n e  Ko 
s zu le ), k tó ra  zg ło s iła  jednum yśl- 
n ie  sw ó j akces do Z. M . P .

W  zebran iu  z ie lon ych  koszu l 
u czes tn iczy ł p. R u tkow sk i, zastęp  
ca płk. K o ra . K ie ro w n ik iem  sek- 
toru  w ie js k ieg o  zo s ta ł p. P u zie - 
w icz . Z ie lon e  koszu le  p r z y ję ły  an ­
tysem ick ie  hasła  Z w iązku  M łode j 
P o lsk i. D łu ższe  p rzem ów ien ie  w y ­
g ło s ił p. P o la k iew ic z , b y ły  p rezes 
z ie lon ych  koszu l, k tó ry  p od k reś lił 
z s zc zegó ln i™  nacisk iem , iż  O . Z. 
N . n ie  je s l  o rga n iza c ją  to ta li-  
styczną, gd yż  na je g o  c ze le  stoi

g ru n c ie  an tysem ick im . W  dniu zn an y  z  p rzekonań dem okratycz- 
w eu o ra js zy n  zosta i rów n ież  u tw o . nych płk K oc .

G r r ź c y  premiera Chsutemps’ a
p o d  s d r e s e m  N i e m i e c  i W ł o c h

P A R Y Ż ,  24. 10. P rem ie r  Chau- 
lam ps w yg łu s ił d z is ia j w  *Cha- 
teau  - Ruux p rzem ów ien ie , w  k tó­

rym  s ta ra ł s ię  w ysnu ć w n iosk i z 
osta tn ich  w yb o rów  kantona lnych . 

P o d k re ś lił on, że w yb o ry  te na 
ogó ł w yp a d ły  n iek orzys tn ie  d la 
u gru pow ań  skra jn ych , w zm a cn ia ­
ją c  jed n ocześn ie  s tron n ic tw o  ra­
dykalne. N as tęp n ie  Cnautem ps na

k re ś lił  p rogram  p rac  rządu , k tó ry  
zostan ie  p rzed s taw ion y  izbem  pra  
w odaw czym .

Z  k o le i p rzech odząc  do za ga d ­
n ień  p o lityk i za g ra n ic zn e j, m ów ­
ca zazn aczy ł, że  w  ra z ie  d a lsze j 
in te rw en c ji n ew n ych  m ocarstw  w  
sp ra w ie  h iszpań sk ie j, F ra n c ja  i  
A n g lia  będa zm uszone do odzyska 
n ia sw obody dzia łan ia .

T O K IO , 24. 10. K om un ikat do- 
’ w ó d z tw a  w ojsk  japoń sk ich  w  C h i­

nach :
F ro n t S zan s i: O głoszon e d z i­

s ia j. po k ilku dn iow ej p rz e rw ie  
w iadom ośc i, p o tw ie rd za ją  p on ie ­
kąd don ies ien ia  ch ińskie, i i  Ja ­
pończycy spotka li s ię  na tym  fro n  
c ie z s ilnym  oporem  n iep rzy la c ie - 
la.

F ro n t H on a ti: W o jsk a  ch iń sk ie

op u śc iły  u fo r ty fik o w a n e  p ozyc je  j 
nad rzeką  Czang, s tan ow iącą  g r a ' 
n icę  m ięd zy  p ro w in c ja m i H op e i i 
H ouan. N a  s ta c ji F en g io czen  J a ­
poń czycy  zdoby li k ilka  p oc ią gów  

pancernych .
F ro n t szan gh a jsk 1: K om u n ikat 

japoń sk i donosi o w ie lk ich  sukce­
sach na po łu dn iow ym  odcinku te ­
go  fro n tu . P o  dw óch  m iesiącach  
zac ię tego  oporu  —  b rzm i donie-

w

R z ą d  j a p  t  ń s l r i  a d n t ó w U
u d z i a ł u  w  k o n f e r e n c  i S m m r s t i w

T O K IO , 24. 10. „U n ite d  P re s s "  
donosi, że rząd  japoń sk i postano­
w ił  podać do w iadom ośc i pub licz-

K  r w a w e  
r  o k i  u c h  v

w Paies yn e trwają
JEROZOLIMA, 24. 10. Akty terro-
styczne trwają w  dalszym ciągu. 

Ubiegłej nocy znaleziono trzy bom- 
1 y  na torze kolejowym w  pobliżu 
Gazy. W  Te l Avivie ostrzeliwano 
rzeźnię. Doszło do strzelaniny rów ­
nież w  Safed i na przedmieściach Je­
rozolimy.

Władze prowadzą energiczną akcję 
z terrorystami W  wioskach należą­
cych do okręgu Jerychońskiego roz­
mieszczono 90 poiicjantów, którzy są 
utrzymywani na koszi gmin.

Vv Napluzie dononaro rewizji w  
b0 domach, z których 6 następnie 
zburzone za pomocą aynamitu.

nej, że n ie m oto  w z ią ć  uazia iu  w  
k o n fe ren c ji 9 m ocarstw  w  B ruk­
seli. B e lg ijs k i am basador odbył 
sze reg  k o n fe ren cy j z m in is trem  
sp raw  zag ran iczn ych  I ł ir o tą , k tó ­
r y  m ia ł podobno żąd ać  w yzn aczę  
n ia  późn ie jszego  term in u  na roz­
poczęc ie  k o n fe ren c ji. D otychczas 
jedn ak  am basador b e lg ijs k i n ie  
o trzym ał żadn e j w iadom ośc i, ja ­
k ie  stan ow isko inne m ocarstw a  
zj.jm u ją  w  stosunku do tego  ży ­
czen ia  Japon ii.

ł a m k n i ę t  e  l ó ż
masonsk‘cn

R IO  D E  J A N E IR O , 24. 10. K o ­
m is ja  m a jąca  za zadan ie w yk on y­
w an ie  p rzep isów , zw ią zan ych  z 
og łoszen iem  stanu w o jen n ego  po­
s tan ow iła  zan iknąć w szys tk ie  t a j­
ne s tow arzyszen ia  w łą czn ie  z lo ­
żam i m asońskim i.

s ien ie  sztabu jap oń sk iego  
S zan gh a ju  —  w o jsk a  ch ińsk ie  
rozpoczę ły  o d w ró t z  za jm ow an ych  
p ozyc ji. N a ta rc ie  ja p oń sk ie  na T ł  
czan g  i  K ia gu an  rozpoczę ło  s ię  w  
sobotę o św ic ie . W o jsk a  ch ińsk ie  
n ie  w y trzym a ły  n a ta rc ia  i zaczę ­
ły  s ię  w y c o fy w a ć  na zachód i po­
łu d n io w y  zachód. W  n ied zie lę  ra ­
no Japoń czycy  z a ję l i  u n iw ersy te t 
ch ińsk i F u tan , zam ien ion y  w  s il­
ną fo r ty f ik a c ję ,  a  w  połudn ie s tra  
że p rzed n ie  w k ro c zy ły  do T a -  
czang. Ks. K an in , s z e f sztabu g e ­
nera lnego, w ys tosow a ł do gen. 
M atsu i, dow ódcy  w o jsk  ja p oń ­
skich w  S zan gh a ju  te legram  g ra ­
tu la cy jn y .

C h iń czycy  za p rzecza ją  za jęc iu  
Taczan gu , o tw ie rd za  jąc, iż  tym  
b a rd z ie j n ie  m oże b yć  m ow y o  o- 
nuszczen iu  C zapei i  K in gu an .

c ja lis tó w  z  żydam i, o ra z  tenden ­
c je  bardzo  radyka ln e.

K on gres  w y p o w ied z ia ł się p rze ­
c iw ko og ran ic zen iom  narodow o­
śc iow ym  i w yzn a n iow ym  w  szkol­
n ic tw ie , p rzec iw k o  num eru* clau - 
zus, p o tęp ił n a jk a te go ry c zn ie j 
„w s ze lk ie  za rząd zen ia  gh ettow e , 
pow z ią ł oa d z ie ln ą  re zo lu c ję  p rz e ­
c iw k o  poczynan iom  an tysem io- 
kim .

W ys tąp ion o  o c zyw iśc ie  p rz e c iw ­
ko fa s zy zm o w i i  to ta lizm ow i, ż ą ­
dano dem okra tyczn e j o rg a n iza c ji 
w yb o rcze j, a le  w n iosek  o p rok la ­
m ow an ie  24-ro god z in n ego  s tra j­
ku dem on stracy jn ego  d la  p o p a r ­
c ia  haseł p o lityczn ych  odrzuconoj, 

n a tom iast pozostaw iono now o w y ­
branem u w y d z ia ło w i w ykon aw ­

czem u p ra w o  decydow an ia  o  ch a­
rak te rze  i te rm in ie  w a lk i w  obro­
n ie  id e o lo g ii d em okra tyczn e j. 
W yra żon o  so lida rn ość  ze  z w ią z ­
k iem  n a u czyc ie ls tw a  po lsk iego ,
w yp ow ied z ian o  się za śc is ła  w spó ł 

p ra cą  z ruchem  ludow ym , nato­
m iast p rzec iw k o  po łączen iu  s ię z  
g ru p ą  Z. Z. Z. pana M ora czew ­
sk iego, w yp ow ia d a ją c  s ię  w  koń­
cu za szeroko p o ję tą  k on so lid ac ją  
na g ru n c ie  id eo io g ii k lasow ych  
zw ią zk ów  zaw odow ych .

P rezesem  w yd z ia łu  w ykon aw ­
czego  w yb ran o p on ow n ie  b y łe g o  
posła  soc ja lis ty czn ego  p. K w ap iń - 
sk iego.

Katas-rcfii motocyklowa ood Latem
W czoraj około góoz. t9-ej na s to -  

sie pod wsią Lar koło Międzylesi? 
wydarzyła się katastrof! motocy­
klowa.

W  stronę Warszawy jechał z duzą 
szybkością motocykl, prowadzony 
przez Aleksandra Żaka, zain. na Gro­
chówie przy ul. jubilerskiej nr 9- p a 
tylnyn. siodełku motocykla ..edzia. 
Stanisław Szwed, zam. przy V< Ju‘n 
ierskiej 3. Gdy motocyklista znajdo­
wał się pod wsią Las nagle ̂  syi 
strzegł idącego środkiem jzo< / |akn- 
goś mężczyznę, Min.o da,vania> sy­
gnałów mężczyzna nie usunął ę  z
drogi, żak w  ostatniej _ chwili i 1-
mowal m oioi. chcąc uniknąć wypad­

ku. Motocykl przekoziołkował i sity 
rozpędu wpadł na przechodnia.

W  tym. momencie przejeżdżał pa- 
tro rolicji motorowej, który widząc 
katasiu tfę pospieszył z ratunkiem. Je­
den z poi ‘ jantów zajał się ratowa­
niem rannych, drugi zaś wezwał po­
gotowie prywatne U -66-66.

Przybyły lekarz stwierdził o Żaka 
pęknięcie podstawy traszki, u Szwe- 
da, — ogólne potłuczenie, u przecno- 
unia zaś, którym okazał się Jan To . 
biasz. mieszkańca wsi W olka (dom 
własny), —  złamanie kręgosłupa. 
Wszystkich trzech ciężko -annycb 
przewieziono do szp. Dziec. Jezus.
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